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dzą. Z am ias t  p ad ać  n a  góry, lasy i pola, p ad a ł  właśnie  x 
i a k u ra tn ie  n a  drogi i to specjaln i na na,,.: z a k o p ia ń ­
ski t ra k t .  W ia try  yyłóczęgi, nie m a jąc  nic innego le­
pszego do roboty , baw iły  się całą zimą tem b ło g o s ła ­
w ieństw em  spad łem  z rucha i zbierały' śnieżek sk rz ę ­
tn ie  z pć.l i z ngorów  i niosły go na szosy. T o  leż nie 
dziw ota, że n a  naszej drodze, k tórą  mieliśmy odbyć, 
juz  od Boi ku  L a łąckiego rozpoczynały  się za py.

Syzyfowe, p race  p o d e jm o w an e  przez o rg an a  d r o ­
gowe Okręgowa'] D yrekcji  Roból P u b licznych  w K r a ­
kowie n a  całej d rodze  między K rak o w em  a Z a k o p a ­
nem , a  w szczególności od  B orku  Falęekiego  do (ido- 
goczzawa, n a  L ubon iu , O nidow ej i n a  'odcinku  drogi 
m iędzy  N ow ym  T arg iem  a Z a k o p an em , u m o d iw ia ły  
k o m u n ik a c ję  sam o ch o d o w ą  w przeciągli całej zimy 
m iędzy  Krakoyyem a Z ak o p a n e m  i w zbudziły  w k a ż ­
dy m  osobn iku , odby w a ją c y n i  podróż  n a  tej p rzes trze ­
ni, podz iw  dla  o rg an izac ji  w a lk i  przedsjęyyziątej ze 
śniegiem jak  i  d la  technicznego w y k o n a n ia  zad an ia

Z p e łną  s a ty s fak c ją  p a trze liśm y  na  p racę  pomy 
słowo urządzonych ,  sk ład an y ch ,  wT trzy” p a ry  kon i z a ­
p rzężonych  p ługów  śniegowych, oczyszczających  ze 
śniegu naw ie rzch n ię  d rogow ą  na szerokości umożli- 
yyiajĄcej w y m ijan ie  się dw óch po jazdów . Również 
z podz iw em  spog ląda ło  się na c ierp liw ą a w y trw a łą  
p racę  robo tn ików , którzy ręcznie, przy pom ocy lopul, 
w w ażnie jszych  i bardz ie j  zaśn ieżonych  p u n k ta c h  d r o ­
gi bo ryka li  się zc śniegiem, w yrów nujijc  obustro n n ie  
przy drodze  u sy p an e  w ały  śnieżne, (idy p rzy lem  z a u ­
waży ię z pe tuem  u /n a . . ie m ,  że p a r l je  robo tn ików , 
p racu jące  p rzy  u su w an iu  śniegu i ich o rg an a  n a d z o r ­
cze, odnosiły  się do p rze jeżdża jących  lub p o t rz e b u ją ­
cych pom ocy  na  drodze  z uprze jm ośc ią  i usłużnością, 
k tó ra  m ia ła  spec ja lny  serdeczny  c h a ra k te r ,  należy 
stwierdzić, żc akc ja  w alk i  ze śniegiem na drodze  m ię­
dzy i ra k o w e m  a Z ak o p an em  odniosła  pe łny  sukces 
i pow inna  być w zorem  d la  tak ich  akcy j  w piv.\szlośei 
n a  ca łym  obszarzć  'Rzeczypospolitej.

D rugim  w rogiem  auitoinobilislóyy, k tó ry  ze -egól 
nic nas  silnie a tak o w ał ,  był mroź. T ak ich  h  m p e ra tu r  
poniżej zora, jak ie  n o tow aliśm y  lej zimy w szczegół 
ilości od po łow y stycznia do k o i .a i  lutego, nie painię  
ta ją  naw et s ta rzy  ludzie.

W  po p rzed n im  urtykuli  w spom nia łem , że dnia 
10 lutego li. r. w (Mfasie między 8-m ą a 0-lą nSmo 
w C habów ce mieli! m y m róz  40" (i No, przecież to tem ­
p e ra tu ra  iście sybery jska .

O ile w a lk a  ze śniegiem pod ję ta  rac jo n a ln ie  przez 
ludzi, m og ła  w ydać i w yda ła  dob re  rezu lta ty  i u m o ż l i­
wiła sam o ch o d o m  ru ch  na  d rodze  zakop iańsk ie j ,  o tyle 
w polu szczerem na d rodze  tej w alka  z m ro zem  nie 
m ogła  mieć dla au tom obil i  ,lówr żadnych  szans p o w o ­
dzeniu.

N ajlepiej zabezpieczające  szaty dla podróżnych  
a dla sam ocnodu  najro/.maiitszc p rzem yślne  osłony, 
nie d aw a ły  gw aranc ji ,  żc odpoywiedzą sw em u p rz e z n a ­

czeniu. O bserw acje  moje, k tóre  piSęizyruć zam ierzałem , 
miały za cel, j a k  już to w spom nia łem , p rzyg lądnięcie  
się jak .-.ię z achow a  sam o ch ó d  zc wszystkie mi m e c h a ­
n izm am i w śniegu i m rozie  i jak  zachow ują  się w tych 
w a ru n k a c h  podróżn i o rozm aite j  w ytrzym ałośc i  na 
mróz. Łatwiej będzie się rozp raw ić  z ludźm i i ich o d ­
porności;) na  zimno, d la tego  też od i cli zaczynam .

Człowiek w sam ochodzie  w ystępu je  w dw óch  ro 
lach: ja k o  k :erow cn  s a m o c h o d o w y  i juUti pasażek. .la­
ko k ie ro w c a  w y k o n y w a  p ew n e  ru c h y  m ięśn iow e, u- 
ży w ając  p rz y le m  p ew ne j sity na p e w n y c h  o d c in k a c h  
drogi,, w obec  czego w y k o n y w a  p ew n ą  p racą .  Do w y ­
kony w an ia  p ra c y  potrzeba. jest c iepła , o tóż k i e n w c a  
s a m o c h o d o w y  pow in ien  być  zuopa trzony7 w ciepło, 
aby  m u w y s ta rczy ło  na p ro m ie n io w a n ie  c ia ła  w czasiin  
jazdy i na  w y k o n y w a n ie  p racy . Aby nie t rac ić  ciepła, 
p ro m ien is teg o  w czasie  n im /u ,  k ie ro w ca  um ochodo-  
wy p o w in ien  hyc o d p o w .e d m o  p rz y o d z ia n y  L ekk ie ,  
ś red  rui o p rz e w ie w n e  sza ty  w ełn iane , w zg lędn ie  fu tro , 
o s łon ię te  d o b rze  ko lana , go len ie  i s topy, n a  rę k a c h  
m ię k k i iw w y g o d n e  rę k a w ic e  t. zw. z j e d n y m  p a lcem , 
na g łow ie  m ię k k a ,  n ieu e isk a jącu  czap k a ,  o ile m o ­
żności z d a sz k ie m  i k la p a m i  na u.,/y, b y łyby  m n ie j  
więcej p rzyodzi  wrą o d p o w ie d n ią  d la  kierowcy', bo 
lekką, m ię k k ą  a s ta n o w ią c ą  d o b rą  izolację.

('.zynnijljiem na wy tw orzenie  ciepła w o rgan izm ie  
ludzkim , izo lo w an y m  odzieżą, byłoby' pożywienie. 
Przepisy hyg jcm stów  n ak a z u ją ,  aby  jest- m a ło  a d o ­
brze  Mało, to iznaezy, ab y  nie obciążać żo łądka, d o ­
brze, aby pożywienie  by lo n ten zy w n e  czyli, aby s p a la ­
jąc  się w o rg a n i /m ie ,  d aw ało  taką  ilość ciepła w kalo- 
r juch, która  by w ysta rczy ła  n a  s t ra ty  w szelkie w’ o rg a ­
nizmie konieczne i n a  p rodukcję .  W  z im ie  chętnie  spo- 
ży w am y  chlelę, 'cukier, m ięso i tłuszcze, a także  owoce, 
pijemy na jch ę tn ie j  dla rozgrzan ia ,  dob rze  słodzoną  go­
rącą  herba tą ,  zapraw ioną.. . .  cytry ną. Dlatego też z tych  
sk ładn ików  ułożone m enu , pozwoli k ie row cy  odpow ie ­
dnio  się p rzygo tow ać  do w ysiłku  fizycznego, jak i  go 
w czasie jazdy  sam o ch o d em  czeka. Kie by łoby  ło jesz­
cze yys/.y stko, bow iem  człowiek syty . ciepło p rz y o ­
dz iany  do pełnieniu pew nych  fun k c j i  w ym ag a jący ch  
sp raw nośc i  h /y rcznej ii um ysłow ej,  powipifcn b yć  jesz­
cze wypoczęty. W ypoczynek  len czerpie  się przede- 
w szystk iem  ze snu. Kierowca sam o ch o d o w y  za w sze. 
pow inien  być yyyspany. tem bardz ie j  w zimie, gdy s t r a ­
ta ciepła powoduje szybciej znużenie  ni? in n ą  p o rą  ro ­
ku. Nii w olno jesj s iadać za k ie row nicą  k .e row com  po 
nocy n ieprzespanej,  h m burdz ie j  yy czasie mrozóyy. Nie 
yyolno jest s iadać .za k ie row nicą  'g ło d n e m u  który' 
n iem a n ap a lone  na ..yynątrzu". Niech Róg b ron i palić 
w organ izm ie  m a te r ja łem , oo p ręd k o  grzeje. Myślę 
o a lkoho lu .  Nierozsądny grzeje o rgan izm  n ap o jam i 
yyyskokoyycn , m ą d ry  rozgrzew a go pożywi niem.

I’o te j  d e l m i c j i  k t o  cliCe d o y y i c d z ie ć  się j a k  d z i a ł a  

a l k o h o l  n a  o r g a n i z m  niech s z u k a  yyyyyodóyy yy o d p o -  

w i e d n i c j  l i t e r a t u r z e .
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